
gamy innym". 

3 i 4 X w Lublinie na spektaklu 

pt. „Z głową w chmurach, czyli o 

żyrafie, która szukała deszczu” w 

Teatrze Andersena oraz w Mu-

zeum Wsi Lubelskiej. 

3 X dyskoteka z okazji Dnia 

Chłopaka dla klas 4-8. Była to od-

skocznia od codziennych obowiąz-

ków szkolnych i okazja do wspól-

nego spędzenia czasu. 

3 X uczniowie kl. 4 w gospodar-

s t w i e  a g r o t u r y s t y c z n y m 

„Doboszówka" w Kalenne. Uczest-

niczyli w warsztatach edukacyj-

nych "Od ziarenka do bochenka”, 

dowiedzieli się, jak i z czego po-

wstaje chleb. Sami zrobili i przy-

wieźli do domu pachnące bochen-

ki. 

9 X w Centrum Kultury w Anno-

polu - gminne eliminacje 28. Je-

siennego Konkursu Recytatorskie-

go. Temat przewodni - baśnie, baj-

ki i legendy. Recytacje naszych 

uczniów jak zawsze spotkały się  

z uznaniem jury, które przyznało 

im nagrody i wyróżnienia.  

22 X Z.Binek i S. Zgardziński 

wystąpili w koncercie Eliminacji 

Powiatowych 28. Jesiennego Kon-

kursu Recytatorskiego w Trzydni-

ku Dużym. 

26 X – harcerska akcja porząd-

kowa na cmentarzu w Annopolu. 

30 X - ślubowanie uczniów klas 

pierwszych.  

16 XI obchodziliśmy Międzyna-

rodowy Dzień Tolerancji. Kilka dni 

później, bo 21 XI, celebrowaliśmy 

Światowy Dzień Życzliwości. Oba 

święta były okazją do promowania 

wzajemnego szacunku, braterstwa 

i empatii. 

Mamy III miejsce w Powiatowych 

Igrzyskach Młodzieży w szachach, 

które odbyły się 26 XI Na podium 

stanęli: P.Bednarek, K.Cebula 

J.Cybula i S. Zgardziński. 

25 XI harcerze spotkali się na 

pośpiewankach patriotycznych 

„Mamy Niepodległą”.  

28 XI odbyły się andrzejkowe 

bale przebierańców. 

Akcje charytatywne :„Dzień Na-

leśnika” i „Dzień Galaretki” zorga-

nizowane na rzecz Lubelskiego 

Hospicjum dla Dzieci im. Małego 

Księcia zakończyły się sukcesem! 

Udało się zebrać 3357,32 zł 

10 XII uczniowie kl. 4 - 8 

uczestniczyli w Szkolnym Przeglą-

dzie Recytatorskim 

„Poetyckie święta”., de-

klamując wiersze o cho-

i n c e ,  M i k o ł a j u  

i spotkaniach rodzin-
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Redakcja 

Heej! Jestem Gabi, mam 12 lat 

i chodzę do szóstej klasy. Lubię 

rysować oraz dekorować prze-

strzenie-to mnie wycisza, relak-

suje oraz zachwyca. W przyszło-

ści chciałabym zostać projek-

tantką lub przedszkolanką, po-

nieważ kocham dzieci, są mega 

urocze! Mam małego kotka, któ-

ry uwielbia się bawić i gryźć – w 

szczególności mojego brata. 

Hej! Mam na imię Martyna. 

Mam 12 lat i chodzę do szóstej 

klasy. Od pięciu lat interesuję 

się śpiewem. Mam dwóch braci: 

Olafa i Alana. Najczęściej bawię 

się z Alankiem, bo jest najmłod-

szy. 

Cześć! Jestem Michał i chodzę 

do klasy 6a, mam 12 lat. Miesz-

kam 5 kilometrów od szkoły. 

Mam dwa psy i jednego kota. 

Mój ulubiony przedmiot to ZZW. 

Lubię grać i spać.  

Cześć jestem Brajan, chodzę 

do szóstej klasy i mam 12 lat. 

Jestem miłośnikiem egzotycz-

nych zwierząt i chciałbym je 

wszystkie zobaczyć na żywo. 

Mam dwa psy shih tzu: Maszę  

i Kleo. Moimi ulubionymi przed-

miotami w szkole są historia  

i angielski. 

Cześć! Jestem Maciek, chodzę 

do 6a. Lubię się uczyć. Mam 

starszą siostrę—Dominikę. 

Cześć, jestem Wojtek z 6a, 

mam 12 lat. Bardzo lubię histo-

rię. Mam dwa psy Leksi i Pysię. I 

ostatnio nowe hobby moto 

cross. 

 

Bezpieczna zima 

Zima, to 

pora roku, 

która może 

p r z y n i e ś ć 

wiele rado-

ści. Śnieg, 

lód, sporty  

i zabawy  

z nimi związane przyciągają  

i dzieci, i dorosłych. Jeździsz na 

nartach, łyżwach, uwielbiasz 

bitwy na śnieżki i lepienie bał-

wana? 

Opiekunowie redakcji:  

Ewa Leptuch, Dorota Liwińska,  

10.Zupa grzybowa: jest jeden 

malutki problem z tą zupą – 

nie lubię grzybów… 

11.Śledź w oleju lub śmietanie: 

na wigilii 

wszyscy go 

jedzą, oprócz 

mnie i brata. 

12.Racuchy…!? 

Jestem zaskoczona! W mojej 

rodzinie 

nie wystę-

pują… Ale 

kolega z 

klasy 

twierdzi, że to jedyna potrawa 

wigilijna, która mu naprawdę 

smakuje. 

Gabriela Żyłka, klasa 6a 

 

 

 

Co w szkole  

piszczy... 

We wrześniu włączyliśmy się  

w lokalną akcję pomocy dla 

osób, które ucierpiały wskutek 

trwającej w naszym kraju powo-

dzi.  

16 IX uczniowie kl. 1-3 obcho-

dzili Międzynarodowy Dzień 

Kropki. Kropka pomogła odkryć 

wiele plastycznych talentów, po-

budziła wyobraźnię i przyczyniła 

się do wspaniałej zabawy. 

20 i 23 IX 31. Akcja Sprząta-

nie świata – Polska 2024, która 

została przeprowadzona pod ha-

słem „Na Straży Czystej Ziemi. 

Od 1994 Roku”.  

25 IX w Kraśniku - Powiatowe 

Igrzyska Młodzieży w sztafeto-

wych biegach przełajowych. Re-

prezentanci naszej szkoły: zajęli 

II miejsce; 8 X w Biszczy - w Pół-

finale Wojewódzkim Igrzysk Mło-

dzieży Szkolnej w sztafetowych 

biegach przełajowych – II miej-

sce; 18 X w Tomaszowie Lubel-

skim - Wojewódzkie Igrzyska w 

sztafetowych biegach przełajo-

wych. Nasza sztafeta uplasowała 

się na trzeciej pozycji i zajęła 

miejsce na podium. Na poszcze-

gólnych etapach zmagali się: P. 

Bednarek, P. Dul, P. Matusz-

czak, A. Mazur, A. Siebielec,  

O. Trębacz, M. Gładysz, 

A.Jabłoński. Gratulacje dla Brą-

zowych Medalistów! 

2 X po raz szósty obchodzili-

śmy Szkolny Dzień Profilaktyki, 

któremu w tej edycji towarzyszy-

ł o  p ro zd rowotne  has ło : 

"Troszczymy się o siebie, poma-



11.00 Światło z Groty Narodzenia 

przywiezione zostało ze Słowacji 

przez delegację polskich harcerzy. 

Z Głodówki wyruszyło w rożne 

strony naszego kraju, a my wie-

czorem przywieźliśmy je do Anno-

pola. 

Tegoroczne hasło Betlejemskiego 

Światła Pokoju „Kochaj czynem”  

zaprasza nas na nowo do zaanga-

żowania w pomoc drugiemu czło-

wiekowi i chęć pozostawienia tego 

świata choć trochę lepszym niż go 

zastaliśmy.  

„Kochaj czynem” to troska, ak-

ceptacja, idea, która utożsamia 

harcerskie wartości i zachęca, by 

owo hasło stało się naszą posta-

wą życiową nie tylko w okresie 

Bożego Narodzenia. 

Czuwaj! 

Opiekun drużyny dh. J.Mochol 
 

12 POTRAW – JA SAMA

Moje ulubione potrawy wigilijne 

to… 

1. Barszcz czerwony: mój ulubio-

ny…! Najlepszy robi 

mama, używa do tego 

czerwonych buraków, 

a nie proszku. Pływa-

ją w nim uszka z 

grzybowym farszem. 

2. Pierogi z kapustą i grzybami: 

co roku robi je u nas babcia. 

Uwielbiam je! 

3. Ryba z brzoskwi-

nią: przepy-szna! 

4. Pierniczki: to ja je 

piekę, używam do 

nich przyprawy 

korzennej i ozdabiam koloro-

wym lukrem - pychotka! 

5. Karp: wprawdzie go nie lubię, 

ale rodzice się zajadają. 

6. Ryba z marchewką: słyszałam, 

że nazywają ją jakąś rybą po 

grecku, ale podobno Grecy  

w ogóle takiej nie 

znają i nie jedzą... 

7. Krokiety: u nas ich 

nie ma, a jak jest u 

Ciebie? Są czy nie 

ma? Są faszerowane grzybami? 

8. Kluski z makiem: robi je tata, 

jak zawsze pełne bakalii i pysz-

ne! 

9. Kompot z suszu: moja mama 

robi wyśmienity, używa do te-

go: suszonych jabłek, gruszek, 

śliwek – wszystko 

gotuje w wodzie z 

odrobiną cukru. 

Tak mało skład-

ników, a tyle 

przyjemności! 

Uważaj!  

Nie zjeżdżaj sanka-

mi z góry prosto na 

drogę!  

Nigdy nie chodź  

w mokrych ubraniach! Jeśli by-

łeś na górce, jeździłeś na nar-

tach czy snowbordzie i twoje 

ubranie przemokło, od razu po 

powrocie do domu przebierz się. 

Nie rzucaj śnieżkami  

w twarz koleżanek i kolegów.  

Przebywaj w odpowiednio 

ogrzanym domu, w którym tem-

peratura wynosi około 20-22C. 

Nie wchodź na zamarznięte 

zbiorniki wodne! 

Nie zjeżdżaj na san-

kach w pobliżu 

zbiorników wod-

nych. 

Nie doczepiaj sanek 

do samochodu – to może mieć 

tragiczny skutek. 

Nie ślizgaj się na chodnikach  

i przejściach dla pieszych. 

Stosuj się do zakazów i naka-

zów opiekunów. 

Baw się dobrze! 

Michał Cebula, klasa 6a

 
 

Rozmowa z Natalią Lipińską, 

uczennicą klasy 4b,  

której pasją jest taniec 

Jak zaczęła się twoja przygoda  

z tańcem? 

Zaczęła się, gdy zapisałam się 



na jazz, ale przez to, że mojej pani 

już nie było, teraz ktoś inny mnie 

uczy, to zaczął się taniec towarzy-

ski. 

Od ilu lat już ćwiczysz? 

Niedługo miną 4 lata.  

Jak często masz treningi? Czy 

nie jesteś zbyt zmęczona? Radzisz 

sobie z obowiązkami szkolnymi? 

Treningi mam trzy razy w tygo-

dniu, czasami przychodzą takie 

momenty, że mam dość wszyst-

kiego, lecz częściej jest tak, że na-

wet po dwóch godzinach, chcę 

więcej. Daję radę pogodzić szkołę  

z tańcem, dobrze się uczę. 

Jaki jest twój ulubiony rodzaj 

tańca? 

Z łaciny najbardziej lubię sambę, 

a ze standardu quick stepa. 

Tańczysz sama czy z partnerem? 

Sama. 

Na ilu turniejach byłaś? Zdobyłaś 

już jakieś medale? 

Byłam na sześciu turniejach  

i zdobyłam 6 medali. 

Wszystkie złote?  

Tak! Wszystkie złote. 

Wiążesz swoją przyszłość z tań-

cem? 

Oczywiście. Taniec sprawia  

mi największą przyjemność i chcę  

w przyszłości wykorzystać swoje 

umiejętności, by uczyć innych. 

Dzięki za rozmowę! 

Martyna Więcek, klasa 6a 

 

Mam dwie cudowne suczki shih 

tzu – Kleo i Maszę. Masza jest już 

stara, ma 11 lat, natomiast Kleo 

ma tylko 3 lata. Są to psy domowe 

i wolą spędzać czas w domu niż 

na dworze. Śpią na okrągło, nieza-

leżnie od pory dnia. Moje psy ma-

W HARCERSKIM  

MUNDURZE… 
 

Przygoda  

w Zakopanem 

W dniach13-15 grudnia Zakopa-

ne zamieniło się w stolicę Betle-

jemskiego Światła Pokoju. Wśród 

ponad 3 tys. zuchów, harcerzy i 

instruktorów naszej organizacji  

uczestniczących w zlocie, był tak-

że patrol 20 ŚDH „Nadwiślańskie 

Trampy” oraz 18 GZ „Leśne Dusz-

ki”. Trzy dni zlotu to wspaniała 

przygoda, okazja do rozwijania 

swoich umiejętności, poznawania 

regionu, wiele inspiracji i niezapo-

mniane chwile. A śnieg, który po-

krył całe Zakopane, sprawił nam 

dodatkową radość i pozwolił już 

poczuć świąteczny klimat. 

Zlot rozpoczęto wieczornym 

ogniskiem na Dolnej Równi Kru-

powej z harcerskimi gawędami 

nawiązującymi do tegorocznego 

hasła BŚP „Kochaj czynem”  

i śpiewem.  

Sobota była bardzo intensyw-

nym dniem, a to za sprawą kilku-

godzinnej miejskiej gry terenowej. 

Odwiedziliśmy 5 punktów, w któ-

rych podejmowaliśmy różne ak-

tywności np. malowanie solą, 

układanie domino, geocaching. 

Zwiedziliśmy Muzeum Tatrzań-

skie, odwiedziliśmy grób twórców 

harcerstwa polskiego dh. Olgi i 

Andrzeja Małkowskich, gdzie za-

paliliśmy znicze pamięci.  

Zuchy w tym czasie miały swoją 

przygodę w grze i kino. 

W miasteczku zlotowym czekało 

na nas wiele atrakcji. Skorzystali-

śmy m.in. z zajęć z Góralami, do-

wiadując się, jak powstają oscyp-

ki, poznając nieco gwarę Podhala  

i mierząc się z technicznymi pra-

cami z piłą, młotkiem i gwoźdź-

mi :) 

Wieczorem spotkaliśmy się  

w grupie 130 osób z naszego huf-

ca na wspólnych pośpiewankach.  

Kulminacyjnym momentem zlo-

tu była niedziela i Msza św. na 

Głodówce z przekazaniem Betle-

jemskiego Światła Pokoju. O godz. 



Rozmowa  

z Dominiką Puzio 

Na rozmowę ze mną zgodziła się 

moja starsza siostra, Dominika, 

absolwentka naszej szkoły. Obec-

nie uczy się w liceum im. Tadeu-

sza Kościuszki w Kraśniku. 

Dominiko, dlaczego wybrałaś 

akurat tę szkołę? 

Jest to dobre liceum, w którym 

mogę rozwijać swoje zaintereso-

wania, dlatego je wybrałam. 

Chodzisz do klasy biologiczno-

chemicznej. Co w takim razie 

chcesz robić w przyszłości? 

Jeszcze nie jestem do końca 

zdecydowana co do ostatecznego 

wyboru kierunku studiów, ale 

ciekawi mnie biochemia oraz me-

dycyna więc może któryś z tych 

kierunków wybiorę. Czas poka-

że… 

Jesteś już w trzeciej klasie  

liceum, więc na pewno masz swoje 

ulubione przedmioty czy to są bio-

logia i chemia? 

Zdecydowanie: biologia i chemia. 

Jak wspominasz szkołę podsta-

wową? 

Szkołę podstawową wspominam 

dobrze. Dobrze się uczyłam, mia-

łam swoich znajomych, z niektó-

rymi wciąż chętnie utrzymujemy 

kontakt. Bardzo dobrze wspomi-

nam też nauczycieli. 

Kraśnik jest oddalony o 30km 

jak radzisz sobie z dojazdami? 

Bez problemu. Mam dobry do-

jazd, nie muszę czekać na przy-

stanku. Bardzo lubię dojeżdżać 

do szkoły. 

W tej nowej szkole to tylko się 

uczysz czy rozwijasz swoje zainte-

resowania, pasje? 

Rozwijam swoje zainteresowania 

biologiczno-chemiczne, biorę udział 

w różnych wyjazdach edukacyjnych i 

projektach. 

Co najchętniej czytasz? Czy 

masz ulubione książki, do których 

wracasz kilka razy? 

Czytam różne książki. Moja ulubio-

na to „Szklany tron” S.J. Mass’a. 

Jest to bardzo wciągająca i fascynu-

jąca seria książek fantasy. Uwiel-

biam czytać! 

Czy masz jakieś rady dla uczniów 

młodszych od siebie? Czy polecasz 

swoją szkołę tegorocznym ósmo-

klasistom? 

Bardzo polecam „Górkę”, każdy ma 

w niej swoje miejsce, można zawrzeć 

prawdziwe przyjaźnie. Nauczyciele są 

pomocni, polecam! 

Dziękuję za rozmowę.  

Maciej Puzio, klasa 6a 

ją różne charaktery. Masza bar-

dzo lubi się przytulać, spać i jeść, 

wiecznie jest wesoła. Natomiast 

Kleo prawie zawsze jest smutna, 

nie lubi się przytulać chociaż bar-

dzo lubi się bawić i jeżeli ma do-

bre samopoczucie, to też podnie-

sie ogon do góry. Moje psy mają 

dwa ulubione powiedzonka: 

„Biskorek” oraz „Jedziecie do 

babci?”. Gdy się powie jedno z 

nich, od razu zaczynają skakać, 

szczekać, cieszyć się, a czasem 

nawet płakać z radości. Lubią 

siedzieć przy oknie i obserwować 

co się dzieje na zewnątrz. Bardzo 

głośno szczekają i czasem nawet 

potrafią obudzić mnie oraz moich 

rodziców. Uwielbiam moje psy, 

ponieważ jestem dzięki nim weso-

ły i mam lepsze samopoczucie. 

Co dzień poprawiają mi humor, 

nawet jeżeli jestem smutny.  

Brajan Jedliński, klasa 6a 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Panią Barbarą Wójcik,  

nauczycielką języka angielskiego  

w naszej szkole,  

wychowawczynią 6a. 

Jak zaczęła się Pani przygoda  

z nauczaniem języka angielskie-

go? Od razu studiowała Pani filolo-

gię angielską z myślą o tym, by 

być nauczycielką?  

Urodziłam się w Anglii i prak-

tycznie język angielski znam od 

kiedy zaczęłam mówić. Chodzi-

łam tam do przedszkola i do 

szkoły podstawowej. Po powrocie 

do Polski zaczęłam się zastana-

wiać nad swoją karierą zawodo-

wą. Podjęłam naukę w liceum, a 

następnie zaczęłam studia na 

kierunku pedagogika wczesnosz-

kolna. Po ich ukończeniu uczy-

łam dzieci w klasach I – III w 

szkole w Borowie - mojej rodzin-



nej miejscowości. To były czasy, 

gdy jako drugiego języka uczono 

rosyjskiego. Zmieniło się to w la-

tach 90-tych. Zamiast rosyjskie-

go, w szkołach pojawiły się języki 

zachodnie: angielski, niemiecki, 

francuski. Wtedy podjęłam decy-

zję o uzupełnieniu swego wy-

kształcenia, zdobyłam uprawnie-

nia i zaczęłam uczyć języka an-

gielskiego najpierw w gimnazjum, 

później w szkole podstawowej w 

Annopolu.  

Skąd pomysł, by uczyć akurat 

tego języka? 

Bo znam go od dziecka i się nim 

swobodnie posługuję.  

Jak Pani wspomina czasy pobytu 

w Anglii? 

Bardzo dobrze. Pamiętam, że 

kiedy wróciłam do Polski, to bar-

dzo tęskniłam za Wyspami. 

Jak Pani wspomina swoje dzie-

ciństwo? 

Moje dzieciństwo było naprawdę 

dobre. Mieszkałam w Anglii na 

przełomie lat 60 i 70, więc były to 

inne czasy. W angielskiej szkole 

już wtedy nikt nie nosił książek 

do domu, nie było prac domo-

wych, czyli można by powiedzieć, 

że dokładnie tak jak teraz nasze 

maluchy w klasach 1-3. Gdy 

przyjechałam do Polski, byłam 

zdziwiona.  

Jak długo pracuje Pani jako nau-

czycielka języka angielskiego? 

Jako nauczyciel języka angiel-

skiego rozpoczęłam swoją zawo-

dową przygodę w latach 90-tych.  

Z tego co pamiętam, to był chyba 

1991 rok. Wychodzi na to, że uczę 

angielskiego 33 lata. 

Gdy Pani zaczynała karierę nau-

czycielską, to szkoła podstawowa 

była taka jak dziś? 

Od tamtej pory wszystko wielo-

krotnie się zmieniało… Kiedyś 

chodziło się do szkoły w sobotę, 

czyli był sześciodniowy tydzień 

pracy, no i oczywiście były prace 

domowe, nie każdy odrabiał je z 

przyjemnością. Dzieci nosiły far-

tuszki, później mundurki. Nie by-

ło jedynek i szóstek. Najlepszą 

oceną była piątka, najsłabszą 

dwója. 

Przeszło mi przez myśl, że i ja 

mogłabym w przyszłości uczyć an-

gielskiego. Uważa Pani, że to dobry 

pomysł w obecnych czasach? 

Bardzo dobry! Nauka języków 

obcych jest ważna, dlatego, że jest 

to narzędzie pracy bez względu na 

zawód, który się wykonuje. Do-

brze jest znać co najmniej dwa 

języki obce w wielu zawodach: 

prawnik, dyplomata czy lekarz.  

W związku z tym potrzebnych jest 

wielu nauczycieli języka angiel-

skiego. 

Bardzo dziękuję za tę ciekawą 

rozmowę. 

Martyna Więcek, klasa 6a 

Twój ulubiony sport zimowy  

Przemek i Kuba - hokej 

Mateusz, Ewa i Brajan -  
jazda na nartach 

Oskar i Gabrysia -  
jazda na łyżwach 

Żaneta, Wojtek –  
zjazdy na sankach 

Twoja ulubiona potrawa  

wigilijna 

Gabrysia, Kuba i Mateusz- 
barszcz z uszkami 

Żaneta i Wojtek - same uszka 

Ewa - karp smażony,  
barszcz z uszkami 

Brajan - racuchy 

Przemek - nie wiem…? 

Oskar - pierogi ruskie 

Twoja ulubiona kolęda/piosenka 

świąteczna 

Mateusz- „Harnaś ice tea” 

Ewa-„Nie było miejsca dla Ciebie” 

Brajan - „All I Want for Christmas 
Is You” 

Kuba i Przemek -„Bóg się rodzi” 

Oskar, Żaneta, Wojtek - „Lulajże 
Jezuniu” 

Gabrysia - „Santa tell me” 

Co lubisz robić w Święta? 

Brajan - zjazdy sankami 

Gabrysia - pieczenie: pierników, 
babeczek i spotkania z najbliższy-

mi  

Ewa - przebywanie z najbliższymi 
i śpiewanie kolęd 

Kuba - odpoczywanie 

Przemek - bitwy na śnieżki 

Oskar - jedzenie słodyczy 

Żaneta, Wojtek – jedzenie świą-
tecznych smakołyków 

Mateusz - pomaganie rodzicom  
i odpoczynek 

Wojciech Bańcer, klasa 6a 


